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—  Warszawa. 5  Maja. —
Dzień zawczorajszy, będąc radosną rocznicą 

imienin Jej Ces. Mości N. Cesarzowej Alexan- 
dry F ed e ró w n e j , obchodzony był w tutejszera 
mieście z największą uroczystością. 0  godz. 10
* Z' rana ’ W a rszaw sk i ,  Namiest­
nik Królestw a, przyjmował na pokojach z a m -  

owych powinszowania od nrzęduików władz 
w sze lk ich ,  tak wojskowych jako i cywilnych, 
poczem z niemi ndał się do kuściuła katedral­
nego św. Trójcy, gdzie najprzewielebniejszy Ni-' 
kauor ,  członek najświętszego Synodu’, arcybi­
skup W arszaw sk i i Nowogieorgiewski, celebro­
wał liturgię św . \V czasie hymnu dziękczyn­
n e ,  działa cytadelli Alexandrowskiej ozwały
**ę 101 razy. 0  godzinie 4 z południa , dauy 
ny* u JO. xięcia Namiestnika Królestwa w zam- 
*u o b ją ł  św ietny, na który najznakomitsze oso- 

były zaproszone. W ieczorem widow isko bez-, 
płatne w Teatrze  w ie lk im , tudzież rzęsiste o- 
świcil-enie miasta, zakończvlv uroczvstośe dnia 
tego. • * . '

^  18 Kwietnia. —
. X żę Bordeaux na polowaniu w pow. Bru— 
,e.r8>im dotknięty został chorobą , w klorei się 

P° 2n,ćj objawiła febra szkarłatna.
, —  Dniu 20  Kwietniu. —

rozt eae_n znakomity inźenier podał właśnie pod 
w j j a ś n i e n i e  biegłych projekt do wystawienia 
j)Un le8° wiszącego mostu nad główną odnogą
sze n,U ^ en mosl ma m' e^ ^wa p i t , r a » « y ź -  
cną ^tro służyć ma pod kolej żelazną półno-
Bvło' o P ' ę l r 0  u ' z , z e  dla p o jaz d ó w ’ i w o z ó w .

. ‘ }’lo d z ie ło  n a jw s p a n ia l s z e  n ie  ty lk o  w mo- 
j .n  a U s l r y a c k i e j , a le  i na  c a ły m  święcie,, 

i  i ,lb a  podróżnych przewożonych na k o le i  
aZDeJ * W i e d n i a  do Pragi w y n o s i  c o d z ie ń

w  przecięciu 300 osóbj a towarów 1200 cen­
tnarów.

—  Paryż 23 Kwietnia. —
Minister marynarki w y d a ł  ro z k a z ,  aby w

każdym z wielkich portów franenzkich zbudo­
wany został w jakiiajkrólszyir  czasie jeden li­
niowy okręt.  ‘

Jenera ł-poruczn ik  baron M ennicr ,  jeden z 
najstarszych żołnierzy, umarł w Paryżu w 72 
roku swego wieku. \V większej części bitew 
za czasów Cesarstwa- miał uczęsltiiclwo i był 
kilka razy ranionym żona j e g o ,  która go p rze­
ż y ł a ,  je s t  córką sławnego malarza David.

W dz. Algeric  pisze : Znowu niewiado­
mo gdzie się Abdelkader obraca Podczas gdy 
jenera ł  Jussuf ściga go w kierunku D żebel-e l-  
A zreg ,  w  bliskości El Aguat,  jenera ł  Lam ori-  
ciere mniema, źe Emir powrócił na linię Szol- 
tó w ;  zapewniano g o ,  że to Abdelkader p rze­
szedł przez Szotty (bagna solne). Marszalek 
Bugeaud z swej strony otrzymał zawiadomienie, 
że część bagażów Emira przybyła do Bcni Me- 
dżurów, pokolenia przy południowej spadzisto- 
ści gór D że rdżera ,  a sam Emir w krotce tamże 
ma przybyć.

— Dnia  24  Kwietnia. __
Fzis  o godz. 1 z południa przyby’ł t i r lb ra -  

him Pasza. Poczynione bvlv wielkie p rzygoto­
wania na jego p r z y j ę c i  W  pałacu Elisce 
Bourinin, gdzie go w raz z jego świtą karety 
królewskie przywiozły, przyjmowany był przez 
ministra spraw zagranicznych, kilku oficerów 
domu królewskiego i Królewiczów. Jntro  lub 
w niedzielę na uroczyslem posłuchaniu p rzy j­
mowany będzie przez Króla i jego  rodzinę.

Izba depulow-auych przyję ła  na wczorajszem 
posiedzeniu większością głosów 240 przeciw 
26 projekt do prawa zmuicjszający o 2 / ”3 o -  
płalę od soli.

Komissya izby deputowanych złożyła spra­
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wozdanie dotyczące nadzw/czajuycb kredytów 
dla A lgieryi; oświadcza się w  kilku względach 
przeciw  administracyjnemu Systemowi przez m ar­
szałka Bugeaud dotąd zachowywanemu.

Lord Cowley w imieniu królowej angiel­
skiej > a barou Fagel w imieniu króla boileuder- 
sk i tg o ,  złożyli królowi Francuzów  pisma, ścią­
gające się do zamachu szczęśliwie uniknionego.

Onegdaj po południu w hotelu Bedford od­
było się wielkie zgromadzenie mieszkających tu 
lub bawiących Anglików, w celu utoźeuia adre­
su powinszowauia do Króla Filipa. Na wnio- 
sek jenera ła  sir Alexaudra D uft ,  x iążę  M ou- 
trose zajął krzesło prezesowskie w zgromadze­
niu , pośród którego uważano lordów P alm er-  
ston i Grey, Margrab. L an sd o w u e , pułkowuika 
S auderson , p. Ellice i wielu iuuycb. Prezydu- 
jący  zagaił zgromadzeuie mową , w której wy­
nurzył całe obu rzeu ie , jakiem zapewnie p rze­
ję tym  jest każdy z jego  ziomków przeciw' tym 
powtarzanym zamachom na życie tak mądrego 
Króla. Jest przekonany, że toż samo uczucie 
przejmuje cały naród francuzki,  i źe uczucie 
wdzięczuości dla Opatrzuości musi być tem żyw ­
s z e ,  pomyślawszy o ciężkich politycznych na­
stępstwach , jakieby udanie się tej szkaraduej 
zbrodni pociągnąć mogło za sobą. Po mowie 
prezydującego zgodzono s ię ,  że gdy pułkownik 
Sanderson i pau Ellice ułożyli już  na papierze 
ad re s ,  aby z tych dwóch panów i lorda Grey 
miauować komisyę i ułożony przez nich adres 
wystawić  do podpisów w hotelu Bedford i w „ 
kilku innych oznaczyć się mających miejscach. 
Komisya wzięła się zaraz do dzieła i w godzi- • 
n ę  potem przedłożony został zgromadzeniu a~ 
d re s ,  klóry wszyscy przytomni podpisali. Zgro ­
madzenie to było jedno z uajświetuiejszycb, j a ­
kie Anglicy w P a ry żu  kiedykolwiek odbyli. Ą- 
d res  brzmi ja k  następuje:

»Podpisaui poddaui angielscy, teraz w P ary ­
żu obecni, ośmielamy się zbliżyć do W. Król. 
Mości z oświadczeniem naszego szczerego po­
winszowania z powodu szczęśliwego zachowa­
nia W . K. Mości od zbroduiczego zamachu, j a ­
ki wykonany został p rzez  f niecnego mordercę 
na uświęconą osobę W . K. Mości. Z całego 
serca przyłączamy się do ludu traucuzkiego, u- 
znając w szczęśliwym zachowaniu W . K. Mo­
ści ciągłą opiekę Boskiej Opatrzuości , i pochle­
biamy sob ie ,  źe  ten w yraz sympatyi pełuej u- 
szauow auia ,  od poddanych augielskieh pocho­
dzący, znajdzie łaskawe przyjęcie u W . Król. 
Mości; czDjemy bowiem dobrze wraz z p r z y -  
wiązanemi do W . Król. Mości poddanemi, źe 
zachow anie życia W . K. Mości je s t  największej 
wagi dla szczęścia Francyi i powszeebuego po­
koju Europy, u

Na pismo, które lord Palmerslon za raz  po 
objawionym zamachu w  Fontainebleau podał do 
Króla F ilipa ,  nadeszła do niego własnoręczna 
odpowiedź Króla.

W yższe kursa papierów angielskich i pro­
je k t  do prawa pana Peel względem odłożenia 
znacznej części bilów’ o kolejach żelaznych,

spowodowały podwyższenie się kursów rem  
fraucuzkich i akcyj na koleje żelazne.

Jeden z dzienników donosi, ‘źe  mastalerz 
Millet, jadąc przed pojazdem królewskim w F on­
ta inebleau, p 'e rw szy  spostrzeg ł,  iź Lecomte c e ­
luje. P rzerażony tem , obrócił się na koniu i 
zawołał do Hr. Montaliyet, który przy Królu 
siedział: » Mousieur l e - C o m l e ! «  (panie H ra­
bio), Lecomte w id zą c , źe został poznany i od­
kryty, z a d rża ł ,  i dla tęgo chybił "

Moniteur Algierien  donosi pod dniem, 15 
kwietnia: » W ypraw a do gór W arenseris  jea„
nateraz ukouczoua. Kolumna Orleansvilska po­
w róciła  do stolicy swego podokręgu, a x iążę  
Aumale przybędzie -dziś do Milianau, G ó ry W a-  
reuseris były miejscem kilku potyczek i r a z -  
ziów; brat Hali R asua , właściwego naczelnika 
tych g ó r ,  zos tał wzię ty w niewolę. Aodelka- 
d e r ,  ja k  donoszą, Zwrócił znowu swój pochtu 
ku zachodowi. Zapewnie powróci on do M a-  
rokko. W tej chwili mają nastąpić korobiouo- 
wane poruszenia dla zupełnego podbicia gór Da- 
hara ;  pułkownik Pclissier od zachodu z Mosla- 
g a n e m , *a podpułkownik Canrobert od wschodu 
z Tenes w kroczą do tego powiatu.

—  Londyn 24  Kwietnia. —
Lord Major dał onegdaj dla ministrów z w y ­

kłą coroczną ucztę w egipskiej hałii w M a n -  
sioushouse.’'S ir  R. P ee l ,  sir James Graham, p a ­
nowie Gladstone, Goulburn, Sidney, Herbert,  
hrabiowie R ipon , Dalhousie i St. Gerrijaus, wic 
lu wysokich urzędników, iak i wielka liczba pa­
nów i dam z wyższych stanów, w ogóle 5 0  
osób znajdowało się na tćj uczcie. Przy koń­
cu uczty p. Peel z powodu zamachu w Fontai­
nebleau miał mowę ua część króta Filipa i j e ­
go m ałżonki,  w  k o ń cu , której wzuiósł toast za 
zd ro w ie  i  długoletnie życie króia Francuzów; 
toast ten z wielkim zapałem 1 zadowoleniem 
przyjęty został.

Drugim dowódzcą floty ewolucyjnej pod Kom- 
uiodorem Collier mianowany je s t  Kommodor Bre- 
m e r ,  który przez niejaki czas dowodził flo<ą 
na wodach chińskich.

Dotychczasowe przysłowie: #Z dymem ule­
cieć « na oznaczenie zupełnego upadku , ju ż  te ­
raz nie będźie mogło być używane. W  Anglii 
bowiem zaczynają teraz dym wychodzący z 
wielkich fabryk przeprowadzać przez tuuuele, 
n a  2 do 3 mil ang. długie. W  tej dalekiej dro­
dze osiada on na bokach lu n n e lu ; massę tę  od 
czasu do czasu zbierają 1 sp rzeda ją ,  a pnwieu 
fabrykant miał ju ż  na swoim dymie zarobić kil­
kanaście tysięcy^!', st,

—  M adryt 18 Kwietnia. —  
Oficerowie i podoficerowie cadziału wojsku 

zabranego do niewoli w Gallicyi p r z e z  jenerała  
Coucha, będą pod sąd wojenny oddani.

Dymissya pana Gonzales Braro  jako Amba­
sadora w  Lisbonie została ostateczni- przyjętą; 
o następcy jego  uic je szcze  nir s lychai ,  __ 

W czoraj aresztowano tli znowu kilkunastu 
znakomitych człouków stronnictwa progresistow-
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skiego. W yśledzić mi<.ao daleko rozgałęziony 
spisek-

Donoszą z  Barcelony, że  jlny fap jtan  K a- 
, atonii , je n e r a ł  Breton , wydał do wojska ode­
r w ę ,  w której przyrzeka każdemu żołnierzowi 
uwolnienie od służby wojskowej i prócz tego 
nagrodę 3ch złotych kwadruplów, jeżeli wyda 
t e g o , kto go nakłania do zbiegostwa lub do u- 
działu w powstaniu. Oficerom zakazał w tejże 
odezwie nosić suknie cywilne.

Konstantynopol 15 Kwietnia. —
Jego W . X . M ość, W .  X iązę A.exander 

H esk i ,  miał d. 11 posłuchanie n Sułtana N a­
stępnie zajmował się zwidzanietn osobliwości 
stolicy i okolic. Dziś dana będzie na cześć te ­
go Xcia uczta w sułtańskim letnim pałacu Bci- 
l e r b e j , n a  którą zaproszeni zostali wszyscy po­
słowie.

Dnia 6  b. m. odbyło się tu uroczyste otwto- 
rzenie szpitala ewangielicko niemieckiego , zosta­
jącego pod szczególną opieką poselstwa pruskie­
go* Oprócz dobrowolnych składek prywatnych, 
rząd  pruski przyczynia się także do utrzyma­
nia tego dobroczynnego zakładu corocznym da­
rem 400 talarów. *>

—  Algier  20  Kwietnia. —
Monitor Algierski donosi w  tych słowach 

o przybyciu J '  C. W . W . Xcia Konstantego do 
Algieru: »J. C. W .  W . X ź ę  Konstanty, drugi, 
syn N .  Cesarza Kossyjskiego przybył wczoraj 
do Algieru na pokładzie okręln Ingermanland( 
któremu towarzyszyły korw ety  Xiążc lV ar-  
szawski i Menelaus.

”/Z e  'świtem dnia eskorta cesarsko-rossyjska 
opuściwszy f niou i ( j  {>. m ., około godziny 9 
s tanę l i  w naszym porcie. Natychmiast saluto­
wano z a rm a t;  "ouieważ zaś W . X ź ę  życzył 
sobie zachować incognito, przeto garnizon nie 
otrzymał rozkazu wystąpienia pod bronią.

O gudz. 9F jen.-lcj Lnant Bar udał się nauio- 
kład o k rę tu ,  aby odebrać od J. C. W ys. ro z ­
kazy  i wynurzyć mu żal marszałka Bugeaud, 
którego nadwątlony stan zd row ia ,  o czem ju ż  
dawniej w piśmie nasSsóm donosiliśmy, nie do­
zw ala  przybyć osobiście dla przywitania Jego 
Cesarskiej YVysokości na pokładzie okrętu. O 
godz. 11 marszałek Błgeaud w  tow arzystw ie 
pana F ou ch e r ,  dyrektora jeneralnego spraw w e ­
w n ę t rz n y c h ,  udał się du m arynark i ,  aby p rzy­
jąć J. Ces. Wysokość który stanąć miał w pa­
łacu admiralicyi na jego  przyjęcie ju ż  u rządzo­
nym. Około południa J. C. W . odwidził gu­
bernatora jlnego i później w jego towarzystwie 
oapył pojazdem przejażdżkę po okolicach mia­
sta. Dziś d. 2 0 J .  C. W . ,  YViflki X źę  zw i-  
dził pobliskie wsie. Mniemamy, źe w Bnffarik 
Spotkał się z xięcieui A um ale , który, uprzedzo­
ny  u przybyciu W . Xcia ,<• opuścił spiesznie Me- 
ue,ab ,  aby się udać naprzeciw J. C. W y soko-  
sc • - Obadwaj dostojni x żę ta  są dziś wieczorem
oczekiwani w  Algierze.  ̂ Jntro J. C. W . i X żę  
A um ale  mają 0j,jadovyać u m arsza łka ,  a wie­
czorem zaszczycić obecnością swoją b a l ,  który 
marszałek w pałacu swoim wyprawi. —  J. C.

W . w  piątek opuścić ma Algier.
( Jour. de Franc.)

Rozmaitości.
OPIS SŁAW NEJ BITWY MORSKIEJ, 

pomiędzy angielską i  francuzką  f lo tą ,  sto­
czonej w dniu 9  i  12 kwietnia 1782 r. pod 

wyspami Guadatupą i  S  Domfngo.
iiitwa ca by ła  jedną z naiwiększych i n a js ław ­

niejszych -w dziejach, o jakich wzmiankują nam 
podania pisarzów, jużto pod względem olbrzymiej 
potęgi oLudwóch f lo t ,  wielkości i liczby okrętów, 
zacięićj walki stron ' wojujących , świetnego z w y ­
cięstwa anglików, straty i klęski francuzów, jus 
leż  pod względem w p ł y w u  i skutków p o li t y c z n y c h , . ' 
co do rnzlrzygnienia równowag, w imieganiu się
0 panowanie na m orzu, nakoniec W osiągnieniu 
pierwszeństwa co do handlu w  Indyach zachodnich.

Admirał angielski Rudney nie niugąc spotkać 
konwoju francuzkiego, dla którego ujęcia k r ą ż y ł  

' z  c a łą  swoją f l o t ą ,  powrócił  do w ysp y  S. Ł u e y i
1 ztamtąd troskliwą zwracał  baczność na poruszę-4- 
nia floty francuzkiój, mającój na celu podbicie w y ­
spy Jamajki i zniszczenie panowania anglików w  
Indyach Zachodnich. Dnia 5 kwietn a doniesiono 
m u , że flota francuzka gotowała s ę do wyjścia 
pod żagli z Fort R oyal w  Martynice. Natychmiast 
więc rozkazawszy flocie swojćj zaopatrzyć się w  
żyw ność i być gotową zadanym  rozkazem dc w y ­
płynięcia  przeciwko nieprzyjaciołom , umyślił ude­
rzyć  na hrabiego dc Grasse admirała francuzkie­
go , korzystając z pierwszego przyjaznego sobie ' 
wiatru. Admirał ten , w edług  danych tnu insiruk- 
c y j , miał pod zasłoną swojej f l o t y l i , p rzep ro ­
wadzić i 5o p rzew ozow ych okrętów d o S .  D omin­
go , i tam p o łą czy ć  się z 17 okrętami biszpańskie- 
m i,  zóstającemi pod naczelnictwem viceadmirała 
don Solano, i dopiero z połą czo n ą  potęgą mor­
ską uderzyć^na wyspę Jamajkę. A b y  Jednak przed 
tetn połączeniem m ógł uchronić od b .iw y, i 
len. pewniój przywieśdź te zamiary do skutku, u- 
myślił p łyn ą ć  pod sainemi w ysp a m i, gdzieby go 
adm ra ł  Rodncy nie b y ł  w  stanic zaczepić. Mie­
rząc s iły  swoich n iep rzy jació ł; miał ważne p o w o ­
dy do unikania bitwy, albowiem flota francuzka 
obejmowała w ielką  liczbę oarętąw  p rzew ozow ych
i nierównie słabszą była  od angielskiej. Angiel­
ska bowiem miała Zj  okrętów liniowycn, 20 f re -  
gat i brygów  w ojennych,- na niej liczono w  ogóle 
2 ,7 i 4  armat i 2 i , g i l  ludz i;  francuzka zaś s k ła d a ­
ła  się ty lke  z 34 okrętów, uzbrojoną b y ła  w 2,628 
armat i miała na sw ym  pokładzie 2 i , 3oo ludzi.

llrahia de Grasse ę yyp łynął  pod żagle dnia 8 
Kwietnia i nader szczęśliwie; lic bez żadnej stra­
ty, zmierzał do S. Domingo.

A dm irał  Rodney p owziąw szy wiadomość o wy­
ruszeniu floty francuzkiej z^Marlyniki, kazał na 
tychmiast podnieść kotwice i o p ó ł  do 8 z rana ca­
ła  już flota angielska znajdowała się na pełnem 
m orzu, i oczekiwała na spotkanie floty francuz­
kiej. Postrzegła ją  w prawdzie  nazajutrz w p o b l l -  
skości S. Domingo, ale że wiatr u stał,  musiały 
więc obie f loty przez pewien przeciąg czasu zo­
stawać w  spokojuości. Niedługo flola francuzka,'  
korzystając z pomyślnego w iatru , w yru szy ła  ku 
Gwadelujjie. D yw izya  jenerała Hood , stanowią­
ca przednią straż floty angielskii],  p o p iy cę ła  za-



*

IJz około  gadziny y  5a nieprzyjacielem. Hrabia 
de Grassa spostrzegłszy, że dla przeciwnego w ia­
tru dywizya ta nie inogfa hyc wspieraną od środ­
ka floty angielskiej, umyślił  z łego korzystać, i dał 
rozkaz do niezwłocznego natarcia na okręty an- 
gielsl- i?.

Bitwa trw ała  przez kilka godzin , z pomyślno­
ścią dla Francuzów, kirdy środek i tylna straż 
f loty angielskiej n adpłynęły .  Ogień armatni ustał 
i obie Hoty w alczące , ro z łączy  ty s ię , gd yż  admi­
r a ł  francuzki widząc połączoną flotę angielską, 
unikał st«nowczój bitwy; admirał zaś angielski mu­
siał uprowadzić okręty z przedniej swojej straży 
w  miejsce bezpieczne, dla tego, że od armat nie­
przyjacielskich, przy pierwszóm spotkaniu wiele u • 
cierpiały. Tym. sposobem obie tioiy  przez resztę 
dnia i następny zostawały w  spokojności, zajmu­
jąc się naprawą okrętów i przygotowaniem się aa 
nowej walki.

Hmbia de Grasae w y s ł a ł  wieczorem kutter, z 
rozkazem do Guadalupy, aby konwój; który się 
się tam b y ł  schronił ,  kończył  swoją p o d ró ż  do 
S. Domingo. Dnia g kwietnia w y p ły n ę ły  obie flo­
ty. Francuzka jednak trzymała się zawsze w tym 
kierunku, że miała za sobą w ysp y  Wszystkich 
Św iętych, fo n ie w a z  wiatr b y ł  s łaby, przeto obie 
fioty niewiele się co posunęły; Ródijey jednak tyl­
ną straż zamienił na p rzedn ią , wzmocniwszy tym 
sposobem czoło  floty angielskiej. Dnia 11 wiatr

Silniejszym się okazał. Admirał francuzki z ca łą  
swoje flotą tak znacznie oddalił  się od floty an­
gielskiej, że zaledwie z ganków masztowych mo­
żna b y ło  dostrzedz okręty francuzkie. Anglicy p o­
stępowali za niemi z szybkością, ale rie  mogli ich 
doścignąć, a iym sposobem francuzi bez żadnej 
przeszkody zdołaliby byli zawinąć bezpieczn.e do 
S. Domingo. A dm irał  Roclney tracił już nadzie­
ję ,  żeby m ógł zmusić francuzów do Walnej bitwy'. 
Rada wojenna postanowiła p ły n ą ć  za f lotą frar 
cuzką i spotkać się z nią dopiero przy  wyspie Ja­
majce. G d y  tymczasem drobna ntolicznośc zmie­
niła nagle ca ły  stan rzeczy, nadawszy mu zupeł­
nie inny obrót. (D. c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d d n ia  10 d%j d n ia  11 M a ja .
Noworyta Jnkób, Clironowski Jan Kanty ob., 

Cbh.:elow»ka Józefa, Olesiński Jakób, C h ro n o w -  
ski Józef ob., Nfcmczykicwicz Maciej, Macherski 
Tomasz, W ałecki Walenty', Krudowsl i W incei/y, 
Lauterbacli Juliusz, W odzicia  W ła d y s ła w  hr.,  
So n zo ff  Barhaia, Swietlanieff Michał, Ballusek 
Matylda, z Polski; - -  Eejlstein Karol, Majer K a ­
rol, Ottendorfcr Wincenty, z Pruss.

lV y j  cykali z Krakowa.
Krynicki Józef, Bucbs Katarzyna, SU ski Adam 

ob., Kamiński, do Po lsk i;  - -  Kasprzykiewicz Jan, 
Biber, Drucker Ziginund, do Galicy!.

Doniesienie Urzędowe.*

Nro. 128 D. J.
I n t e n d e j t  z a Op a i r z e m a  p o t r z e b  w o j s k o w y c h .

Podaje do powszechnej wiadomości,  iż w 
Biórze Intendeutnry W ojskowe, w domu W ładz 
Rządowych przy kościele S‘. P io tra ,  odbywać 
się będzie licytacya przez sekretne deklararye 
na ręce Intendenta zaopatrzenia potrzeb woj­
skow ych, w terminie do dnia 2 0  Maja r. b. go­
dziny 12 z poluduia składać się m a jące . na do­
s taw ę słomy jako lo :  żytnei kłocialej około 
2 ,000  centnarów, oraz mierzwy około HJRO cen­
tnarów  wagi krakowskiej ua użytek wojsk w 
kraju Miasta Krakowa konsyslującycb przed dniem 
1 Sierpnia r .  b. częściowo stosownie do pole­
ceń d-> Krakowa odstawiać się orającą —  (..bęc 
przeto podjęcia się tej dostawy mający, w te r ­
minie oznaczonym podadzą deklarac je  swe o -  
pieczęlow ane, wedle formy poniżej zamieszczo­
nej , z oznaczeniem ceny za jeden  centnar w a­
gi krakuwskićj żądane^ Ń a  radium  zaś zło­
żoną być ma w Kassie Głównej kwota odpo­
wiadająca przynajmniej części w’artości do­
stawy, w stosunku ceny przez deklaranta po­
danej i złożenie takorrego radium  winno być 
przez Kassj'era na wierzchu dekląracyi poświad­
czone. ✓

For,na Deklaracyi.
Stósorruie do ogłoszenia Itileudeulury zao­

patrzenia potrzeb wojskowych z dnia 9 Maja r. 
b. N. 128 składam niniejszą deklaracyą, iż po­
dejmuję się przedsiębiorstwa dostawy słomy ży- 
tnej kłocialej dla wojska około 2 ,000  centna­

rów, podejmuję się po cenie (tu wypisać lite­
rami ilość żądaną) z i jedeu centnar wagi kra' 
kow’sk .e j ,  a słomy mierzwy okolc lMHr t e n b a ­
rów  po ceuir (tu wypisać równie literami ilość 
żądaną) za jeden centnar wagi k rakow skie j ,  i 
dostawę lakową według warunków przezemuie 
przejrzanych i zrozumianych uskutecznić oho— 
więzuję się — Zaświadczenie Kassy Głównej ja ­
ko należne radium (lo jest ziutycb polskich Ń .)  
złożyłem znajduje się ua niniejszej deklaracyi 
zamieseczoue (tir deklarant winien wyszczegól­
nić d a t ę ,  imię i nazwisko oraz miejsce zamiesz­
kania swego). Ostrzega się za razem , auy de­
k la rac je  pod -nieważnością pisane były w yra­
źnie , bez przekreśleń  i z a s t r z e ż e ń , i ażeby ua 
wierzchu opieczętowanej deklaracyi nąpisaneoi 
było: .D ck la racya  na przedsiębiorstw dostawy 
słomy dla w o jska ,  przez Iuteudeuturę zaopa­
trzenia potrzeb wojskowych do N. 128 ogło­
szonej.

Kraków dnia 9  Maja 1846 roku.
K ó p f f .

Prawnie zajęte ruchomości jako lo: Ko­
moda, zegar  stołowy, szabasniki i inne sp rze ­
dane zostaną przez  publiczną łicytacyą drogą 
exekucyi sądowej w d 12 Maja r. b. o godzi­
nie li* zdana przed sukiennicami M. K. za golo­
wą zapłatę.

' -Kraków d. 5 Maja 1846. r.
Paweł Więckowski K. S.


